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„ledwabnicy“ z Żydowice
codziennie realizują 

uchwałę Rządu
z dnia 3 stycznia 1953 r.

0  przyspieszyli bieg maszyn 
d ) zastosowali cenny pomysł 
£  30 bm. wykonali plan miesięczny

ściolatki odniosła załoga Szczecińskich Zakładów Włó­
kien Sztucznych w Żydowcach, wykonując w godzinach 
rannych dnia 30 stycznia br. miesięczny plan produkcji 
jedwabiu. Miesięczny plan produkcji argony dzielna załoga 
SZWS wykonała już w dniu 25 bm. i to w ponad 102%.

Młodzi robotnicy 
marynarze, junacy
wzmożoną pracą
czczą
10 rocznicę 
powstania ZWM

A/fŁODZIEŻ polska uroczy 
- • -i ście obchodzi 10 rocznic«; 

powstania Związku Walki Mło 
dych, przywódcy i  organizato­
ra walki młodych bojowników 
o wyzwolenie Polski spod fa­
szystowskiej okupacji, o wol­
ność Ojczyzny, o zwycięstwo i 
umocnienie władzy ludowej.

Na zebraniach i  masówkach 
młodzi chłopcy i dziewczęta w 
całym kraju postanawiają je­
szcze bardziej wzmóc swe wy­
siłki w pracy i nauce.

Zobowiązania dla uczczenia 
10 rocznicy powstania ZWM 
podejmują również młodzi ma 
rynamze.

Za łog i 
robotn icze 
w zm agaja 
w a lką  o plan
O WYKONANIU planu 

styczniowego już w dniu 
29 bm. zameldowała załoga 
kopalni „Zabrze — Zachód“ . 
W ciągu pozostałych do końca 
miesiąca dwu dni roboczych 
górnicy tej kopalni postąnowi 
li wydobyć ponad normę, prze 
widzianą na ten okres, poważ 
ne ilości węgla.

W spółzaw odnictw o, szczegól­
n ie  now a jego io rm a  o pe łne w y - 
ko rzys tn ie  m ocy p ro d u k c y jn e j 
p rzodków , a ponadto poważne u- 
spra w n ien ia  o rgan izacy jne , to  
g łów na dźw ig n ia  dalszego postępu 
ko p a ln i w  stosunku do ub ieg łego 
m iesiąca.

/  AŁÓGI większości zakla 
Li dów przemysłu włókienni 

czego przystąpiły do realizacji 
zadań czwartego roku planu 
6-letniego z mocnym postano 
wieniem nadrobienia zaległoś­
ci produkcyjnych powstałych 
w r. ub. ^

W przemyśle bawełnianym 
w godzinach przedpołudnio­
wych 29 bm. osiągnęły 100 
proc. wykonania zadań mie­
sięcznych załogi tkalni wiel­
kich zakładów im. F. Dzierżyń 
sklego oraz ZPB im. 1 Dywi­
z ji Kościuszkowskiej. W obu 
tych zakładach wielki wpływ 
ria przedterminową realizację 
zadań miesięcznych wywarł 
rozwijający, się ruch wielo war 
sz tatowy.

„N ie  Jest p rzyp ad k ie m , ie  p lan 
pierwszego m iesiąca d ru g ie j po lo . 
w y  naszej* S ześcio latk i, m im o , że 
je s t on w yższy o k i lk a  p ro cen t od 
p la nu  ro k u  ub iegłego, w yk o n a liś ­
m y  przed te rm in e m  — m ó w i d y ­
re k to r  SZW S M ich a ł M IE L C Z A - 
I lE K . M ów iąc  p ro s tym i s łow am i 
to  n ie  pozna ję naszej za łogi. Z n lk  
nę ło  n ie m a l ca łko w ic ie  bum elanc- 
tw o  i  opuszczanie d n i p ra cy . Po­
ważn ie w zrós ł poziom  k w a li f ik a c j i  
zaw odow ych i  znacznie rozszerzy­
ła  się soc ja lis tyczna op ieka  nad 
m aszynam i. Od dłuższego ju ż  okre 
su n ie  zan o tow a liśm y po w ażn ie j­
szej a w a r ii,  k tó ra  zaham owałaby 
p ro du kc ję .

T a k  załoga nasza p rz y ję ła  uchw a 
lę  R ad y M in is tró w  z d n ia  S stycz 
nta ' * ' "

re jsu
_„ ________ „  ______ s ta tku

za in ic jo w a ła  no w ą fo rm ę  wspó ł­
zaw o dn ic tw a •*racy — w spólzaw od 
n ic tw o  m ię dzyw achtow e, k tó re  

du że j m ie rze  p rzyczyn iło  się do 
podn ies ien ia  d y scyp lin y  p ra cv. 
zw iększenia dbałości o urządzenia 
na  s ta tku  oraz usp ra w n iło  konser­
w ac ję  sprzę tu. N a z d ję c iu : m a ry ­
narze po k ła d o w i m a lu ją  kom in , 
k tó ry  na m o to ro w cu  n ie  d y m i i 
je s t w  n im  urządzona p rze cho w a l­
n ia  bagażu pasażerów.

C AF . F o t. K o sycarz .

NA PRZEDTERMINOWE
wykonanie zadań -produk­
cyjnych w styczniu nie mniej- 
poważnie wpłynęła coraz bar­
dziej zacieśniająca się współ­
praca personalu technicznego 
z robotnikami, szczególnie w 
upowszechnianiu nowych me* 
tod pracy.

W październiku ub. r. 
np. zastosowano w zakła­
dzie próbę przyspieszenia 
biegu maszyn przędzalni­
czych, w wyniku której pod 
niesiono-wydajność maszyn 
o 5 metrów jedwabiu na 
minutę. Po próbie uczynio­
nej początkowo na jednej 
maszynie, system przyspie­
szenia biegu stopniowo 
przenoszono i na pozostałe 
maszyny, tak że obecnię sy 
stemem tym pracuje już o- 
koło 80 proc. ogólnej licz­
by maszyn przędzalniczych,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Naród radziecki
dokona wyboru
15 milionów
deputowanych
do rad 
te renow ych
MOSKWA

U f  MIESIĄCU lutym i 
’  ’  marcu br. odbędą się w 

ZSRR wybory do rad tereno­
wych, najbardziej masowego 
organu władzy państwowej w 
ZSRR.

Naród radziecki dokona wy 
boru ponad 15 milionów depu 
towanych. We wszystkich re­
publikach radzieckich wybra­
ni zostaną deputowani do 
przeszło 82.000 rad krajowych, 
obwodowych, rejonowych» 
miejskich i  wiejskich.

Masy pracujące Kraju Rad 
biorą czynny udział w przygo 
towaniach do wyborów. W sa­
mych tylko komisjach wybor­
czych do rad terenowych bie 
rze udział około 7 milionów 

. osób.. .................

Pierwszy Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej
zgromadzi chłopów najbardziej zasłużonych
dla rozwo]u gospodarki zespołowej

We wszystkich województwach 
rozpoczęły się już przygotowania 
do tego doniosłego wydarzenia 
w życiu wsi polskiej

80 m ilia rd ó w  
fra n k ó w  
i 714 miliardów 
liró w
Zbrojenia spowodo­
wały kolosalne

de ficy ty
budżetow e
we Francji i  Włoszech
PARYŻ
D N IA  28 stycznia na posie­

dzeniu Zgromadzenia Na­
rodowego zatwierdzony został 
budżet na rok 1953, którego 
wydatki wynoszą 3.831 m iliar­
dów franków, dochody zaś 
3.751 miliardów franków.

Jak wynika z powyższego, 
deficyt budżetu wyniesie 80 

miliardów fran 
k ó w . Właśnie 
tę sumę rząd 
René Mayera 
ma zamiar „za 
blokować“ , t.
zn. wstrzymać 
kredyty przede 
wszystkim na 
cele cywilne. 

Szczególnie 
charakterystycznym dla za­
twierdzonego budżetu jest 
fakt, iż rządowi na mocy spe­
cjalnych dekretów pozostawia 
się prawo całkowitej swobo­
dy ustalania wydatków na u- 
bezpieczenia społeczne, lecz­
nictwo i  oświatę.

Oznacza to , iż  rząd , bez zgody 
p a rla m en tu  m oże pode jm ow ać u -  
ch w a ly  w  sp ra w ie  red uko w a n ia  
k re d y tó w  pod pre teks tem  „osz ­
czędności“ , „u z d ro w ie n ia  f in a n ­
sów“  itp .

N a m ocy  ty c h  d e kre tó w  rząd  m o 
te  rów n ie ż  sam ow o ln ie  przeprow a 
dz ić  re fo rm ę  po da tkow ą , k tó ra  -  
ja k  po dkre ś la  prasa de m okra tycz ­
na — p rze w id u je  zw iększenie po­
da tkó w  o 280 m ilia rd ó w  fran ków .

RZYM
WŁOSKA rada ministrów 

zatwierdziła budżet na rok f i­
nansowy 1953/54. Dochody 

budżetu wyno­
szą 1.814 miliar 
dów lirów, wy 
datki 2.231 mi­
liardów lirów. 
Deficyt wyno­
si zatem 714 
miliardów l i ­
rów. Budżet 
przewiduje „po 
moc“  amery­
kańską w wy­

sokości 50 miliardów lirów 
ub. roku finansowym „pomoc“ 
amerykańska wynosiła 120'm i 
liardów lirów.

Akademie 
ku czci Lenina
w Komitetach 
Frontu 
Narodowego
N IE TYLKO robotnicy w 

zakładach pracy, mło­
dzież w szkołach, ale również 
mieszkańcy i  niepracujący 
uroczystych akademiach zoi „ 
nizowanych przez Kodnitety 
Frontu Narodowego 
„Dniach Leninowskich”  skła­
dają hołd pamięci wielkiego 
Wodza klasy robotniczej, za­
łożyciela pierwszego w świę­
cie państwa socjalistycznego — 
Lenina.

Uroczysta akademia poświę 
i eona 29 rocznicy śmierci Wło 
dzimierza Lenina odbyła się 
we czwartek w auli Techni- 
kuęn Morsko -  Nawigacyjne­
go przy al. Piastów, gdzie licz 
nie przybyli mieszkańcy Ko­
mitetów Frontu Narodowego 
nr 1, 2 /4  i  8.

—- 29 lat minęło od chwili 
zgonu Lenina — powiedział w 
swym referacie przedstawiciel 
miejskiego komitetu Frontu 
Narodowego — Stanisław KU 
ŁESZA. — Lata minione by­
ły  pełne triumfu idei leninow 
sko - stalinowskich. Leninizm 
żyje i  zwycięża. Do niego na­
leży przyszłość.

W głębokim skupieniu zebra
ni uczcili pamięć Lenina jed­
nominutową ciszą.

W części. artystycznej wy­
stąpił zespół recytatorski u- 
czennic Jedenastoletniej Szko 
ły Żeńskiej, zespół artystycz­
ny Technikum Morsko -  Na­
wigacyjnego i Technikum Eks 
ploatacji Żeglugi i  Portów 
raz orkiestra Zw. Zaw. Kole 
jarzy. Na zakończenie wy­
świetlono film  „Wielka tuna’* 

Podobne akademie odbyły 
się w  innych obwodach.

Cz»ZŁONKOWIE spółdzielni produkcyj­
nych we wszystkich województwach 
czynią przygotowania do wielkiego 

wydarzenia w rozwoju ruchu spółdzielczego, ja 
kim będzie I  Krajowy Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej w dniach 21 i 22 lutego rb.

NA ODBYWAJĄCYCH 
SIĘ obecnie zebraniach spół 
dzielcy szeroko omawiają ce­
le 1 znaczenie tego zjazdu, 
widząc w uchwale głęboką 
troskę władzy ludowej o umo­
cnienie istniejących spółdziel­
ni i  o dalszy rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej w 
naszym kraju.

W czasie zebrań w wielu 
spółdzielniach członkowie pod 
ję li cenne zobowiązania, któ­
rymi witają zjazd krajowy.

INFORMACJE o zebra*
J-niach przedzjazdowych w 

spółdzielniach produkcyjnych 
napływają z różnych powia­
tów kraju.

W pow. tczewskim, woj. 
gdańskie, w którym istnieje 
35 spółdzielni, delegatów na 
zjazdy powiatowe wybrano w 
9 spółdzielniach.

Delegatów na zjazd powia­
towy wybrałb już również 
szereg gospodarstw zespoło­
wych w pow. kutnowskim. 
M. m. spółdzielcy w Moraw- 
cach postanowili Jednomyśl­
nie delegować na zjazd powia 
towy Jako jednego ze swych 
przedstawicieli przewodniczą­
cego Józefa Karbowego.

K a rb o w y , k tó ry  b y t je d n ym  z 
za ło życ ie li te j  sp ó łdz ie ln i, stale 
troszczy się o Jej um acn ian ie  orga 
n lza cy jn e  i  gospodarcze. D z ię k i je  
go o f ia rn e j p ra cy  nad system atycz 
n y m  podnoszeniem  n a  w yższy po­
ziom  zespołow ej gospodarki ro ln e j 
p lo n y  zbóż w  M oraw cach b y iy  
.średnio o 30 proc. wyższe, a oko­
p o w ych  o 50 proc., n iż  u chłopów  
gospodaru jących in d yw id u a ln ie . 
P ow ię kszy ! się w  te n  sposób ogól 
n y  dochód spó łdz ie ln i, zaś dn ió w ­
k a  ob rach un kow a  — w  p o rów na­
n iu  z ro k ie m  ub . w zros ła  o 60 
p ro c  ,

re a liz a c ji planów . Z w yc ię ska  
czw órka ze szkoły n r  22 Z b ig n iew  
KR Ó L, Andrze j REW ERS, A n na  
SADO W SKA i  W alde m a r R O JEK 
—■ cieszy się o trzym a n ym i nagroda 
m i za w y n ik i w  zbió rce m a ku la tu -

*  DO M O S K W Y  p rz y b y ła  n a  za­
proszenie W szechzw iązkow ej Cen­
t ra ln e j R ady Z w ią zków  Z aw odo­
w ych  i  m in is te rs tw a  ośw ia ty  fede­
r a c j i  r o s y js k ie j de legacja pracow  
n ik ó w  szko ln ic tw a  P o lsk ie j Rze­
czypo spo lite j Lu do w e j.

lic zb a  ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n ikó w  
u m ys łow ych  w  gospodarce narodo 
w e j ZSRR. O becnie liczba  z a tru d ­
n io n y c h  w  n ie j osób w yno s i 41,7 
m ilion a .
*  PR A S A  P A R Y S K A  D O N O SI. Iż 
rząd p rze ds ta w ił w  Zgrom adzeniu 
N arod ow ym  p ro je k t us taw y  w 
spraw ie  ra ty f ik a c j i  u k ła d u  o t. zw. 
„ a r m i i  e u ro p e jsk ie j“  i  zw iązanych 
z ty m  uk ła de m  porozum ień.

USA zawarły
z Turc ją  
ta jn y  uk ład
godzący
w kraje arabskie 
środkowego Wschodu
RZYM
W ŁOSKI dziennik „Avan­

t i“  opublikował korespon 
dencję z Paryża, omawiającą 
ostatnie posunięcie agresorów 
amery kańskich, zmierzające 
do sklecenia tzw. „Dowództwa 
Środkowego Wschodu“ .

W związku z całkowitym 
fiaskiem próby narzucenia kra 
jom arabskim projektu ..Do­
wództwa Środkowego Wscho­
du“, opracowanego przez 
USA, Anglię, Francję i  Tur­
cję — dyplomacja amerykań­
ska —* jak wskazuje „Avan­
t i“  — przystąpiła obeerde do 
postukiwania nowych dróg*■ 
dla osiągnięcia tego celu „po 
lin ii najmniejszego oporu“ . L i 
nia ta przebiega przez stolicę 
Turcji — Ankarę.

,Avanti’’ podkreśla, że we­
dług wiadomości pochodzących 
z autorytatywnych źródeł fran 
cuskich, między USA i Tur­
cją zostało zawarte tajne po­
rozumienie dotyczące warun­
ków udziału tej ostatniej w 
amerykańskim projekcie „Do­
wództwa Środkowego Wscho­
du”.

Zgodnie z tym porozumie­
niem Turcja odda do dyspozy­
cji dowództwa amerykańskie­
go swe bazy morskie i lotni­
cze. Dowództwo amerykańskie 
będzie mogło również wyko­
rzystać tureckie siły zbrojne 
dla realizacji swych celów w 
krajach Bliskiego Wschodu.

Stany Zjednoczone ze swej 
strony zgodziły się poprzeć! 
pretensje terytorialne Turcji 
w sprawie przyłączenia do 
niej irańskiego Azerbejdżanu, * 
tureckiej prowincji Iraku 1 
zmiany granic kosztem Syrii 
w rejonie Aleppo.

Vietnamska 
armia ludowa
gromi
francuskich
in te rw e n tó w
P E K IN , ti

A G E N C JA  N ow ych  C h in  podaj« 
ko m u n ik a t V ie tna m sk ie j A g en c ji 
P rasow ej o w alkach, ja k ie  toczy­
ł y  się w  okres ie od 13 do 18 stycz 
n ia  w  po łud n io w e j części ś rod ko ­
wego V ie tnam u.

V ie tna m ska  a rm ia  lud ow a  znlsz 
czyla um ocnione p u n k ty  in te rw e a  
tó w  fra n cu sk ich  Q u-A ng i  T u . 
T y u , położone na pó łnocy od Ang- 
He.

W  V le tnam le  pó łno cnym  w ojska 
ludow e do kon a ły  op e ra c ji po obu 
brzegach Rzeki C zerw onej. W re 
Jonie Handongu zniszczono um oc­
n io n y  p u n k t op o ru  n ie p rzy jac ie la  
oraz w ie le m agazynów.

N a le w ym  brzegu R zeki Czerwo 
n e j v ie tn am sk ie  w o jska  ludow e o- 
k rą ż y ły  po s te ru nk i n ie p rz y ja c ie l­
sk ie  w  p ro w in c ji Tha l -  B ing .. W 
w alkach nad Rzeką Czerwoną w  
w  dn iach od 8 do 19 styczn ia zgl 
nę ło lu b  odniosło ra n y  oko ło 77« 
żo łn ie rz y  i  o fice rów  n ie p rzy ja c ie l 
sk ich . Na pó łnocnym  zachodzie w  
re jo n ie  m ię dzy  La i-C zau a Song- 
L a  poddało się w  ■ -
oko ło  700 ż o łn ie r  
p rzy ja c ie lsk ich .

i i
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Żydówce 
wykonały plan 
styczniowy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Również nie mały wpływ 
na rytmiczność wykonywania 
planów produkcyjnych mają 
pomysły, racjonalizatorskie 
zgłaszane przez robotników. 
Jednym z tych pomysłów był 
pomysł ślusarza Feliksa PO­
LAKA. który chcąc zastąpić 
psujące się często pierścienie 
obrączkowe do maszyn typu 
„Nelson“ , których wymiana 
(uwarunkowana była dostawa­
mi z zewnątrz, zastosował ich 
regenerację. Po zbadaniu 
praktycznym pierścienie rege­
nerowane w niczym nie ustę­
powały pierścieniom nowym.

W  walce o w ykon an ie  p la n y  w  
s tyczn iu  na  czoło w spó łzaw odn i­
czących b ryg ad  w ysu n ę ły  sie m ło  
dzieżowe b ryg a d y  s iós tr G O R Z- 
KO W SKTCH. B ryga da  Teresy G orz 
kow sk ie j z p rzę dza ln i osiągnęła 
przec ię tn ie  od  150 do *00 proc. no r 
m y , a b rygada S tan is ła w y  GORZ- 
K O W S K IE J  z dz ia łu  m a n ip u la c ji 
w y ra b ia ła  w  ty m  m ies iącu prze- 
c lę tn ie  po 180 proc. n o rm y .

29 hm.
wykonały plan 
Superfosfaty
O PRZEDTERMINOWYM 

wykonaniu planu pro­
dukcyjnego na styczeń donio­
sła także w dniu 29 bm. za­
łoga oddziału kwasu siarkowe 
go Szczecińskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych. Od­
dział superfosfatu tych zakła­
dów zadania za 29 dni wyko­
nał w ponad 100 proc.

110 proc. 
osiągnęła Baza 
Rybacka
Z AŁOGA Bazy Rybackiej 

w- Świnoujściu zobowiążą 
ła się dla uczczenia IV Powla 
towej Konferencji PZPR ,wy- 
korać swój plan styczniowy 
w 110 proc. Inicjatorem tego 
zobowiązania był st. brygadzi 
sta przetwórni — SIEJEK. 
Wszyscy pracownicy z zapa­
łem pracowali przy produk­
c ji 1 dzięki temu 30 stycznia 
o godz. 13 zobowiązanie zosta 
ło wykonane.

Yves Farge 
oskarżony
o „obrazę sądu“
za pro test
przeciwko 
remilitaryzacji 
Niemiec zach.
PARYŻ

H UMANITE.........Libera
4ion“ donoszą, że sę- 
dżin śledczy Baurres 

wytoczy! przewodniczącemu 
francuskiego ruchu w obronie 
pokoju Yves Farge i sekreta­
rzowi generalnemu tego ruchu 
Ferdynandowi Vigne sprawę 
o „obrazę sądu“ .

Pretekstem do oskarżenia 
stal się list, zawierający pro­
test przeciwko polityce remlli 
taryżacji Niemiec zachodnich. 
Ust ten skierowała krajowa 
rada pokoju dnia 15 lutego 
1951 r do wyższych władz 
woiskowych, administracyj­
nych 1 sądowych, kiedy w Pa 
ryżu przebywali przedstawi­
ciele rządu bońsklego. biorą­
cy udział w rokowaniach O 
utworzenie osławionej „armii 
europejskiej".

Po przesłuchaniu u sędzię 
go śledczego. Farge i Vigne 
złożyli przedstawicielom prasy 
oświadczenie, stwierdzające
m. in :

Jest rzeczą Charakterystyczną, 
ł , i  oskarżenie p rzec iw ko nam  Wy­
sun ięto W c h w ili,  gdy pa rla m en t 
rozpoczyna .îebâté nad pro je k te m  
uk ła du  w spraw łe „ a r m ii  eu fo pe j 
sk le j“  uk ła d u , k tó ry  po iw ie ća na 
szą Własną obronę narodow ą na 
rzecz m ilita ryżm U  niem ieckiego. 
Oskarżenie w ysun ię to  W m om en­
cie. gdv fran cuska op in ia  publiez 
na  pow inna ostro  «aprotestować 
p rzec iw ko pró bo m  prze forsow ania 
tego uk ła du .

Przedstawiciele młodzieży 23 krajów
protestują przeciwko
wyzyskowi młodych robotników

w krajach kapitalistycznych SSŁrJTS*  r  •  •  lityczne prawa młodzieży,
y <  i  i 1 £ • prześladuje się jej organizacjeMiędzynarodowa konterencja oraz prasę młodzieżową, w/y-

' ‘ korzystuje się wszelkie śród-
w obronie praw młodzieży zwołana ¡¡¡¡¡J
na koniec marca do Wiednia „Uważamy — głosi dalej a-

pel — że Międzynarodowa

W KOŃCU marca br. obradować będzie w Wiedniu Mię Konferencja w ©bronie Praw 
dzynarodowa Konferencja w Obronie Praw Młodzie- Młodzieży winna przedysku- 
ży, zwołana przez międzynarodowy komitet organl- tować i znaleźć rozwiązanie 

zacyjny konferencji, w skład którego wchodzą przedstawi- tych palących zagadnień nę- 
clele: Światowej Federacji Młodzieży' Demokratycznej 1 po kających młodzież.” 
szczególnych krajowych demokratycznych organizacji mło- r r i  KONFERENCJI w Obro- 
dzieży, przedstawiciele Światowej Federacji Związków Za- W  nje praw Młodzieży u- 
wodowych i innych postępowych organizacji społecznych z CZMtoiOTya będzie kilkunasto-
różnych krajów.

I etap
współzawodnictwa
w porcie
w yg ra ła  
załoga „E w y“

| ESTESMY współgospo­
darzam i naszego zakładu 

pracy — oświadczają załogi z 
nabrzeży portowych — 1 mu­
simy wykazać, że potrafimy o 
nasze wspólne dobro trosz­
czyć się“ . Z takim zdecydo­
wanym przekonaniem pracow 
nićy Zarządu Portu dokonali 
podsumowania wyników! I eta 
pu wewnątrzportowego współ 
zawodnictwa.

I etap współzawodnictwa 
wewnątrzportowego wygra­
ła załoga Biura Por­
towego „Ewa“ , uzysku­
jąc 715 punktów. Drugie miej 
sce przypadło Technicznej Ba 
zie Inżynieryjnej 708 punk­
tów, trzecie *— Zakładowi Ro­
bót Zastępczych — 682 pkt., 
czwarte —- Biuru Portowemu 
Basen Górniczy — 664 pkt., 
piąte — Technicznej Bazie Ta 
boru — 579 pkt., szóste — 
— Biuru Portowemu „Starów­
ka“ , siódme — Sekcji Ekspl. 
Świnoujście.

— Z w yc ię ż y liś m y  w  I  etap ie 
w spó łzaw od n ic tw a  — m ó w i T a­
deusz B U J A K  — k le r . S e kc ji P la 
na w an ia  *  „ E w y "  — bo z każ­
d ym  m iesiącem  usp raw n ia m y na

wagę na Zakordow anie p ra cy. M i 
mo, że sk ład  naszej za łogi jes t 
spe cyficzny, jes t w ie lu  p racow ­
n ik ó w  te chn iczn ych , to  jed na k  
uzyska liśm y na  p rzestrzen i Jed­
nego k w a r ta łu  47 proc. w skaźn ik  
w zrostu  p rac — *—
W yi

zako rdow anych .

osobowa delegacja młodzieży
•7 TMTOT A T *V W  A - r W a n tn  P ^ S k ie j.  W  S k ła d  k tó r e j  W e j-INICJATYWĄ zwołania d^ miodzi robotnicy, chłopi, 

Międzynarodowej Konferen- uczniowi j studenci. Opowie 
ęj, w Obroni. Praw Mlodrio- d m,odlleiy ,  lnnych
5.JE?igŁw ‘SS1’?’V  krajów, jakie warunki pracy, młodzi robotnicy rafinerii cu- nauki j wypoczynku zapewni 
kru „Weser w Amsterda- }a im władza iudowa -  wa- 
rme w Holandii. runki, które zagwarantowała
w  LIPCU 1952 r. w Kopen- f o]sk,lei R“ “ y'

hadze odbyło potó- Ludowej,
dzenie komitetu organizacyj­
nego Międzynarodowej Konfe 
rencji w Obronie Praw Mło­
dzieży z udziałem przedstawi- 
cieHil z 23 krajów.

Komitet organizacyjny wy­
stosował apel do młodzieży 
wszystkich krajów, w którym 
stwierdza, że w krajach kapi­
talistycznych położenie młode 
go pokolenia stale się pogar­
sza, le  wśród młodzieży robot 
nlczej i inteligencji pracują­
cej szybko rośnie bezrobocie.
Możliwości kształcenia się i 
podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych są coraz bardziej 
ograniczane. Młodzież pracu­
jąca pozbawiona jest urlopów, 
nie dba się o zapewnienie jej 
opieki lekarskiej, bezpieczeń­
stwa przy pracy.

w żros la  o 19 proc. K o sz ty  wias- 
ne zaś o b n iży liśm y  o 5,4 proc. 

Analiza punktacji współza­
wodnictwa wykazuje, że wszy­
stkie gospodarcze Jednostki 
ZPS-u osiągają z kwartału na 
kwartał coraz lepsze wyniki 
pracy.

Spółdzielnie pracy
rozszerzają
akcią
skupu z łom u

ZB IÓ R KA złomu zatacza 
^  coraż szersze kręgli. W to­

ku tej akcji zwiększa się licż- 
ba punktów skupu. Ujawnia­
ne są poważne rezerwy zło­
mu.

Duże litości złomu stali i  że­
laza oraz metali nieżelaznych 
dostarczają hutnictwu m. in. 
spółdzielnie pracy,

Wyróżniają ¿tę najwyźaey- 
mi dostawami; i  przekracza­
niem pla-nu spółdzielnie w 
Warszawie, Katowicach, Wfoc 
lawin i Szczecinie 

S p ółd z ie ln ia  „Wspólnota Z b ie ra ­
czy“  w  Szczecinie p row adzi akcj»- 
skupu Złom u w dom ach m ieśzhd! 
nyeh, w ydo byw a  złom  ze zniszczo
nyeh bu d yh kó w  na te re n ie  m iasta 
itp .  W  s tyczn iu  spó łdz ie ln ia  ta 
zebrała ju ż  Ml to n  złom u sta low e 
go i  ob. 40 to n  z łom u m e ta li k o ­
lo ro w ych . N ajw yższe osiągnięć,a 
uzysku ją  zbieracze Franciszek 
R a j, k tó ry  W ciągu m iesiąca zb ie ­
ra  do *oO to n  różnego złom u oraz 
H e n ry k  Ł u k a s ik  osiąga jący ok. 
150 tOń m iesięcznie. O sta tn io spól- 
d z ic in ia  Zorganizow ała k i lk a  lo t ­
n ych  ek ip  do zb ie ran ia  i  skupyw a 
n ia  z łom u w dom ach mieszkał, 
nych .

Z życia i dzieł 
Lenina
naród polski
czerpie 
natchnienie 
i w ytyczne
do dalszej pracy 
nad budową
socja lizm u
t U  OKRESIE „Dni Lenimow 
’  * skiich“ , społeczeństwo poi 

Skie na organizowanych licz­
ni':« odczytach i  wykładach, na 
odbywających się w wielu 
świetlicach zakładowych i  
gromadzkich zebraniach „Kó­
łek Leninowskich“ oraz pod­
czas nauki języka rosyjski';ego 
— czytając w oryginale dzieła 
Lenina i książki o Leninie po 
głębia swoje wiadomości o ży 
ćiu i  działalności genialnego 
organizatora partii bolszewić- 
ktied, twórcy państwa radziec­
kiego. Z jego żyda i z jego 
wiekopomnych dzieł, robotni 
cy, chłopi i  inteligenci! pracu­
jący czerpią natchnienie i  wy 
tyczne do dalszej pracy nad 
budo#ą socjalizmu, uczą się jak 
w&teĄtć o pokój w myśl wska 
zań Włodzimierza lijicza Le­
nina i  kontynuatora jego w»;el 
kiego dzieła — Józefa Stali­
na.

Czynny udział w szerokim 
upowazechfiianiiu wiedzy 
Leninde i  lenlntżmłe bierze To 
wairaysfcwo Wiedzy Powszech 
naj. Prelegenci TWP wygłosi 
l i  już około tysiąca odczytów 
pt. „Lenki w Polsce“. Odczy­
ty te wygłoszone zostały 
PGR-ach i spółdzielniach pro 
dukcyjnych, we wsiach , 
w świettoeaeh przy zakładach 
pracy.

Dalszy wspaniały rozwój
wszystkich dziedzin

gospodarki RFSRR
Plan produkcji przemysłowej 

wykonany w 1952 r. w 102 proc.

SPÓŁKA 1 JEJ CELE

17 A TOL1CK1 tygodnik za-
IN. chodnio-nUmiecki „Echo 

der Zeit”  ocenia Cele rewizjo- 
nistycznego ZiomkostWa Gór­
noślązaków jako bliższe i  dal­
sze” . Do „celów bliższych'’ na­
leży „walka o przywrócenie 
granic z 1918 i ” . Jako „cel 
dalszy”  postawiono „granice z 
1763 r  .” , które obejmowały ta­
kie miejscowości, jak Bielice, 
Cieszyn, Gozdnice (CSR) i 
wschodniomoraweką enklanę 
arcybiskupstwa ołomunieckie• 
go.

Z uznaniem, wita organ U- 
dzial katolickiego klepu, nie­
mieckiego w niemczeniu i  pod­
trzymywaniu niemieckiego za­
boru ziem, polskich, m. in. ślą­
ska, przypominając działalność 
prałata Lukaschka i  hr. 
Prasehma.

Przewodniczącym owego Ziom 
kostwa Górnoślązaków jest a- 
denauerowski minister dla 
spraw przesiedleńczych — 
także Lukmchek. Bawił on 
niedawno w Rzymie i  kon­
ferował z papieżem Piu­
sem, X II. Zapewne postanowi­
li  dodać trzeci „cel”  do dwóch 
poprzednich: panowanie neo- 
hitleryzmu w Europie pod 
„moralną”  opieką Watykanu 
w oparciu o dolarowe kredyty 
Waszyngtonu.

I  Hitlerowi się wydawało, że 
jest kowalem, swego szczęścia.

RIDGWAY przyrzeka ,,rzą* 
rowi”  w Bonn zwrot archiwów 
hitlerowskiego sztabu general­
nego.

— Zapakujcie nam sierżan­
cie i  ten portret, bo to też do­
kument ze 89*abu generalnego.

W /  MOSKWIE opublikowano 
komunikat urzędu staty­

stycznego RFSRR o wynikach 
wykonania państwowego pla­
nu rowoju gospodarki narodo­
wej federacji rosyjskiej w 
1952 r.

Roczny plan globalnej pro­
dukcji przemysłowej wykona­
ny został przez przemysł repu 
blłkańskł i miejscowy RFSRR 
w 102 proc.

Obszar zasiewów w szys tk ich  u- 
p ra w  ro ln iczych  zw iększy ł się w 
1852 r .  o 1.300 tys . h e k ta ró w  w  po­
ró w n a n iu  z 1951 r., p rz y  czym  ob- 
śzar zasiew ów  na jcen n ie jsze j roś li 
n y  zbożowej — pszenicy w zrós ł W 
p o rów na n iu  z ro k ie m  poprzedn im  
o 2.400 tys ię cy  he k ta ró w . W w y n i­
k u  zw iększenia techn icznego w y ­
posażenia ro ln ic tw a  w zrós ł jeszcze 
ba rd z ie j poziom  m echan izac ji r o ­
bó t p o lnych  W kołchozach 1 sow. 
chozach. O środk i m aszynow o-trak 
to ro w e  w  1952 r .  w y k o n a ły  ponad 
3/4 podstaw ow ych ro b ó t po lnych  
w  kołchozach.

R oczny p lan sadzenia lasów  zo­
s ta ł p rze kro czon y. D okonano w ie l­
k ic h  ro b ó t w  zakresie ro żw o ju  u* 
rządzeń iry g a c y jn y c h  W ro ln ic ­
tw ie  fe d e ra c ji ro sy jsk ie j.
Zakres państwow ego b u do w n ic tw a  
inw e s tycy jne go , w ykonanego w 
1952 r. przez m in is te rs tw a  i  resor­
t y  RFSRR, w yn ió s ł 103 proc. w  po 
ró w n a n iu  z 1951 r .  F rzeds lę b io rs t 
w a  państwow e, u rzę dy  i ra d y  te re 
nowe oraz ludnośó m iast i  osiedli 
rob o tn iczych , dz ię k i k re d y to m  
pa ństw ow ym , zbu do w a ły  w  ciągu 
ro k u  dom y m ieszkalne o ogó lne j 
p o w ie rzchn i is  m ilio n ó w  m  Kw. 
Ponadto we w siach zbudow ano po 
nad 119 tys . dom ów  m lesżkainych.

0  „Złoty róg“
•  „Złociste“ , „Koral“

- now e w ina
wysokogatunkowe
ukażą się
na rynku

7A ŁO G I wytwórni win gro
^nowych 1 owocowych, po 

pomyślnym wykonaniu zadań 
planu na rok 1952, stanęły w 
bież. rciku do walki nie tylko o 
ilość produkcji, ale również o 
wydatne polepszenie jakości 
włn krajowych.

Upowszechniona zostanie m. 
in. metoda tzw. maderyzacji, 
tj. sztucznego przyśpieszania 
dojrzewania win, W szeregu 
zakładów wprowadzi się w 
roku bież. daleko idącą auto­
matyzację produkcji, co rów­
nież wpłynie, “hfi polepszenie ja 
kości wyrobów.

Wszystkie te czynniki umoż 
liwnają wypuszczenie na ry ­
nek w 1953 r. nowych wysoko- 
wartościowych gatunków win 
owocowych. Będą to: „Złoty 
róg“ ii „Złociste“ — wina bia 
łe półsłodkie, „Potnona“ — wi 
no białe półwytratwne i  ,»Ko­
ral“  — czerwone wytrawne.

W 1952 r. sprzedano lud­
ności w sieci handlu państwo­
wego i spółdzielczego o 10 
proc. więcej towarów niż W
1951 r.

W federacji rosyjskiej w
1952 r. trwał dalszy wzrost 
kulturalnego p02iomu narodu 
radzieckiego.

’M isam i

HODOWCY HITLERYZMU

są nam dobrze znani. Wskazy­
wać ich jednak zaczynają pal­
cem również ci, którzy do nie­
dawna nie zdawali sobie spra­
wy, że to właśnie amerykań­
scy imperialiści t ich sojusz­
nicy stwarzają podatny grunt 
pod odrodzenie hitleryzmu. 1 
tak np. francuski „Monde” , 
którego nie można posądzać O 
sympatię dla obozu po­
koju, stwierdza, że w me- 
chaniżmie, który popycha 
dziś Niemcy ku hitle­
ryzmowi Ameryka i  je j sprzy­
mierzeńcy Odgrywają uńękstą 
rolę niż Niemcy. „Ludzie, któ­
rzy opowiadają się za drugą 
krucjatą przeciwko ZSRR — 
pisze „Monde”  — nie mogą 
przecież potępiać organizatorów 
pierwszej krucjaty antyradziec 
kiej. Nie można jednocześni0 
zwalczać hitleryzmu i  przyzna 
waó racji Hitlerowi” .

Opisująa przejawy działal­
ności hitlerowskiej w Niem­
czech zachodnich ten sam 
„Monde”  przytacza charaktery 
styczny przykład:

Otóż w spisie personalnym 
członków Bundestagu na rók 
1962 liczni posłowie zmienili 
dane personalne. I  tak np. mi­
nister sprawiedliwości De- 
hler, usunął ze ewego życio­
rysu fragmenty dotyczące jego 
działalności w ramach spisku 
prze&iwko Hitlerowi, Wielu de­
putowanych mieszczańskich i  
socjaldemokratycznych stara 
się ukryć fakt prześladowań w 
obozach koncentracyjnych, na­
tomiast podkreśla, że służyli 
W hitlerowskim Wehrmachcie.

Fakty te mówią same za sie 
bie.

PODRÓŻ NA KSIĘŻYC

była ostatnio tematem debaty 
w_ brytyjskiej Izbie Gmin. Je­
den z deputowanych zapytał 
ministra komunikacji, czy u. 
tworzona zostanie komisja, któ 
rej oelem byłoby zbadanie 
możliwości podróży międzypla­
netarnych. Mimst.er stwierdził 
w odpowiedzi, że rząd brytyj­
ski ma dosyć uhpotów na zie­
mi i  na fazie nie mj/śli o na­
wiązaniu kontaktu z innymi 
planetami.

„Times”  pisze w związku z 
tym, że nawiązanie łączności z 
innymi planetami mogłoby do­
prowadzić jedynie do nowych 
komplikacji międzynarodowych. 
Nię można zresztą mieć pew­
ności czy nawet na najdal­
szej planecie uzyska się Ze­
zwolenie na lądowanie. Może 
tam bowiem obowiązywać usta­
wa.,, Mac Carrana,

KOREAŃSKI TUNGSTEN

— metal używany m. in. do 
produkcji bomb atomowych 
jest zdaniem „Chicago sun Ti­
mes” jednym z głównych po­
wodów zainteresowania się 
USA Koreą. Pismo to infonnu 
je, że prawie połowa Całego 
eksportu południowo -kor eań-.
skie go składa się z tungstenu 
i  że w ciągu ostatnich 6—8 
miesięcy wydobycie kopalni 
południowo-koreiinskich zwięk­
szyło się dwukrotnie. Eksport 
tungstenu do USA nieustannie 
wzrasta.

A amerykańscy politycy 
twierdzą, że ich zainteresowa­
nie Koreą jest całkiem piąto- 
niczne.

% t
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PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  przeważnie pochm urno 

d ro bn y  deszcz, w  godzinach popo­
łu d n io w ych  m ie jscow e prze jaśnie­
n ia , te m p era tura  od « do 6 st., 
w ia try  p łd. -  zaćh. ód 8 do 5 m 
na M k i

Udogodnienie
X V  NOWOCZESNYCH do 
’  * mach (m. in. na MDM) 

nie ma już kubłów na śmieci. 
Zrzucasz całość do otworu w 
ścianie. Śmieci spalają sit au­
tomatycznie i  jest po kłopocie.

Nie mogąc do­
czekać s it tak 
nowoczesnych 
udogodnień, lo­
katorzy ul. Na­
rutowicza 10 
ju t  d i i i stosu­
ją uproszczoną 
metodę pozby­
wania się śmie­

ci w swoim gmachu. Klap w 
ścianie tam nie ma, ani spa­
larni śmieci, jednak od czego 
Są oknaf Jest to zrisztą jedy­
na metoda możliwa do zastoso­
wania w tym domu, ponieważ 
śmieci sięgają tam już pierw­
szego piętra. Doświadczenia ze 
zrzucaniem śmieci » IV  piętra 
mogą mieszkańcy z ul. Naruto­
wicza 10 prowadzić dzięki 
faktowi, że nie przeszkadza im 
ąn% MPO, ani komisja sanitar­
na.

Na czasie
IDAMIĘTACIE kłopoty lyż- 
1 Wtarsy szczecińskich, któ­

rym sprzedawano buty i  łyżwy, 
ale nie sprzedawano śrubelt, 
którymi przytwierdzić można- 
by łyżwy do butów? śniegu 
już nie ma. Mrozu na razie też 
nie będzie. Ale poinformowano 

_ nas, że lytew 
:  wig najnowszej 
T mody nie przy- 
| twierdza się ju t 
I Więcej śrubka­

mi lecz nitami, 
których — jak 
eaoewnia hur­
townia aporto­
wa w Poznaniu 

**-jé«t pod dostatkiem w dyśtry 
bucji. Żeby tak jeszcie poin­
formować szczecińskie sklepy 
sportowe, że nily eą i  te nale- 
ty  je sprzedawać wraz z buta­
mi i  łyżwami, sprawa byłaby 
pozbawiona momentów kompli­
kujących. Ale kto u nas po­
tra f i przynitować łyżwy —■ oto 
pytanie, na które odpowiedzi 
oczekują sportowcy łyżwiarze, 
Czekający na mrozy.

Zapotrzebowanie
(  \  STATNIO kominiarze szcze 
'  cińscy mają znacznie mniej 
roboty. Nie dlatego, żeby za­
brakło sadzy w kominach, ale 
dlatego, że wzrosło zapotrzebo­
wanie na sadie.

W jakim celui 
Bardzo pro­
stym. Nasz,han 
del, mimo że 
nadąża już prze 
ważnie za po­
trzebami klien­
tów, czasem 
jeszcze tapomi- 
na o pewnych 

drobiazgach. W tym wypadku 
0 Czarnych niciach do szycia. 
WięC kobiety kupują białe, a 
W domu przy pomocy sadzy 
zamieniają je w czarne.

Przy okazji również warto 
przypomnieć odpowiednim dy- 
sh'ybutorom, te brak jest rów­
nież przędzy do cerowania. 0- 
raz nici do wyszywania t. zw. 
mouliné i  kordonków w ład­
nych kolorach.

(Wig korespondencji czł. 
KOM. BLOK., CHPS z Pozna­
nia i  Marii Nest. ze Szczeci­
na),

PR ZY TE C H N IK U M  Przem yślu 
Chemicznego w Poznaniu powsta­
je  W ydzia ł Szkolenia Zaocznego 
szkolący specja listów  w  zakresie 
analizy  chem icznej, absolwenci o- 
trz ym a ją  stopień te chn ika  - che- 
m ika . N auka je s t bezpłatna. Zgło 
szenla i  in fo rm a c je  Poznań, Sta- 
ę ja  Chemiczno - Roln icza p rzy  u l. 
D ąbrow skiego i ł .  Egzam iny WStęp 
ne odbędą śle 15 lu te *« .

74 tys. członków
zrzesza TPP-B
w woj. szczecińskim

O ROZWOJU wśród społe­
czeństwa woj. szczeciń­

skiego zainteresowań życiem 
ludżi radzieckich i ich osią­
gnięciami świadczy m. in. 
stały wzrost szeregów TPP-R. 
W 1.710 kołach zrzeszonych 
Jest około 74 tys. członków.

Szczególnie duży wzrost sze 
regów TPP-R nastąpił w Mie­
siącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. W tym 
czasie powstały 274 nowe ko­
ła TPP-R, z czego 163 na wsi. 
Do towarzystwa zgłosiło się 
w tym okresie około 20 tysię 
cy nowych członków. W jed­
nym tylko kole przy Stoczni 
Szczecińskiej przyjęto dal­
szych 175 członków.

Koło TPP-R przy Stoczni 
wyróżnia się szczególną aktyw 
nością w pracy. Szeroko roz­
winięta propaganda poglądo­
wa i odczyty dały przede 
wsżystklm dobre wyniki w 
dziedzinie spopularyzowania I 
upowszechnienia wśród pra­
cowników przodujących ra­
dzieckich metod pracy, Znacz­
nie podniosła się w wyniku 
tego wydajność pracy robotni 
ków Stoczni.

Bez bonów łatwiej racjonalnie gospodarować

KLIENTELA WYBIERA KALORIE
Zmieniają się kierunki 
zainteresowań konsumentów

DEZPOSREDNIA obserwacja ruchu w sklepach jak i nie 
które dane % ogólnej statystyki sprzedaży wskazują na 

pewne przesunięcia zainteresowań konsumentów w pierw 
szych trzech tygodniach stycznia w porównaniu z zeszłym 
rokiem, z „okresem bonowym".

JEŻELI chodzi: o artykuły 
spożywcze pierwszed potrzeby, 
to zwiększył się popyt na to­
wary zbożowe (mąka, pieczy­
wo, makarony, kasze itp.), ja­
rzyny i  przetwory owocowe. 
Znaczny w pierwszym tygod 
niu po uchwale Rządu popyt 
na tłuszcze (masło, słonina, 
smalec, łó j, ceres, margaryna, 
oleij) potem obniżył się, utrzy­
mując się mniej więcej na jed 
nakowym poziomie w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni. Po­
dobnie przedstawiają się zmia 
ny w zapotrzebowaniu na to­
wary mięsne. Bardzo silnie 
spadło zapotrzebowanie na cu 
kier w porównaniu z sytuacją 
z ostatnich miesięcy ub. noku. 
Zwiększyło się zainteresowa­
nie klienteli nabiałem (mleko, 
sery, jaja itp).

TE A TR  P O LSK I -  „Faryzeusze i  
fZesznlk”  — g. 19,19.
'EATR  W SPÓŁCZESNY „O że­

n e k "  ~- g. 19.15.
S A L A  K L U B U  BU D O W LA N Y C H  

Boh. w a rszaw y 34/35) —
w ys tęp radzieckiego Zespołu Pieś- 
h i 1 Tańca — godz. 16.30.
S A L A  B U D O W LA N Y C H  — „N a  
gw a rn ym  m ie jscu " — O strow sk ie­
go — w ys tęp radzieckiego T ea tru  
D ram atycznego — godz. 20.
K IN A !
CÓLOSSEUM — „FanJan T u lip a n “  
- p r o d .  frane. — g. 14, 18, 18, 20 ,22 
B A Ł T Y K  —* „N a uczyc ie l ta ń có w "
— pfod . rad*.—w  w e rs ji o ry g in a l­
ne j — g. 17.30, 20.30 — „P u s te ln ia  
P a rm eńaka" — l i  seria — g. i5.4ś. 
M ł o d a  g w a r d i a  — „P oca łun ek  
na s ta d ion ie " — prod. CSR — g. 
16, 18, 2Ó, — .K o n fro n ta c ja " — g. 
14.
P IO N IE R  — „C ze ka j na m nie”  — 
prod. radź. — g. 14, 16, A9 — 
„B ru n a tn a  pa jęczyn a" •— prod. 
N R B  — g. 21.
Przegląd f i lm ó w  do kum enta lnych
-  g. 13, 18.
H U T N IK  (S to łczyn) — „D o n ie ccy  
g ó rn ic y "  •*« prod. radź. — g. 17, 19 
P R Z Y JA Ź Ń  * -  "1 (Dąbie) — „S tre fa  za-

M U ZE U M  PO M ORZA ZAC H O D ­
NIEG O — W ały  C hrobrego i  u l. 
Jan iś taw y — W tórk l, ś rody, p ią t­
k i, Soboty 1 n iedz ie le  od godz. 
to—16, c zw a rtk i — od godz. 12—18. 
P on iedz ia łk i i  d n i pośwląteczne— 
nieczynne.
Dy ż u r y  a p t  :
N r  < — «1. w o jska  Poi, 134.

33 — p t. GnińW aidźkd 42.

So b o t a , dn ia  31 styczn ia 1953 r .
W iadom ości: 5.65, 6.30, 12.04, 17. 

I I ,  23.50.
5.10 konc: 6.oo g lm nast; 6.45 m uz.
20 konc! 11.45 „G łos  m a ją  kob ie­

t y " :  12.15 „N a  sw o jsk  , n u tę " ! 12.45 
aud. d la  w s i: 13.00 u tw o fy  fo rte p ia  
tiow e . 13.16 konc: 14.18 d la  k lasy 
1 i  l i :  14,30 u tw . na a ltó w kę : 14.50 
p ieśn i; 15.10 aud. l i te r :  16,30 aud. 
Oświatowa: 19.30 m uz; 20.00 „P rz y  
śoboćie pó rob oc ie " : 20.39 aud. dla 
zagr; 21,00 aud. d la  zagr; 82.30 aud. 
d la  zagr; 22.35 m uz.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A

5.10 kon c; 6.20 K to  przodu je?: 
6.23 m uz ; 8.00 ryb . serw . m orsk i: 
8.05 m elod. opere tkow e ! 13.10 ryb . 
Serw. zalew ; 17,16 m uz: 19.00 Dla 
każdego coś m iłego- 18.40 konc: 
22.00 m uz: 24.00 muż; 24.05 ry b . »er 
Wis m orsk i.

rolnych, nie mówiąc już o spo 
dziewanym wzroście wolno­
rynkowej wymiany towaro­
wej między miastem a wsią,
jako czynniku mającym też 
wpływ na zwiększenie zaopa­
trzenia miasta.

Wyrzucony bezpowrotnie do
lamusa całkowicie zużytych 
półśrodków system bonowy 
wypaczał właściwy układ kom 
suimcji (Indywidualnej. Obec­
nie zarówno wzajemny stosu­
nek cen poszczególnych towa­
rów, jak i  przede wszystkim 
zagwarantowana przez pań­
stwo stałość tych cen, nie tyl­
ko skutecznie przeciwdziałają 
spekulacji, ale 6 umożliwiają 
każdemu ułożenie racjonalne­
go planu wydatków na wyży­
wienie.

W popielami
elektrowni jest akord

6 ro b o tn ikó w
znalazło
inne zatrudnienie

9  O S T Y C Z N IA  1953 t .  d y re kc ja  
e le k tro w n i w p row adziła  pra 

cę akordową w  pop ie la rn t. D o tyc li 
czas popie larze p ra cow ali na 
dn iów kę . Średni ich  zarobek w y  
nos ił 700 z ł m iesięcznie. D zięki 
zako rdew aniu  prac, popie larze za 
r&biać będą około 1100 z ł mleslęćz 
n ie. W prow adzen ie ako rdu zostało 
z zadowoleniem  p rzy ję te  przez ro 
bo tn lkó w . Z ak ła d  zyskał 6 w o l­
n ych  lud z i, k tó rzy  zostaną zatrud 
n ie n l p rzy  in n ych  pracach. Już 
p ie rw sze dn i w ykaza ły , że ro b o t­
n ic y  przekraczają Wysoko no rm y. 
P la n u je  ślę uspraw nienie pracy 
przez w prow adzenie akordów  w  in  
n ych  oddzia łach.

Oglądaliśmy

czerwony
Księżyc

Zaobserw ow ane z jaw iska  wska 
żu ją  na  to , że z jed ne j s tron y 
k lie n te la , po pew nej dezorlenta 
c j i  w  p ie rw szych dn iach, teraz 
ju ż  w z ię ła  o łów ek w ręce i  na 
ogół przeprow adziła  ka lku la c ję  
swego budże tu w yżyiyieniowegi», 
z d ru g ie j zaś, że zainteresow a­
n ia  u lega ją  w  now ej s y tu a c ji 
pew nym  przesunięciom  w  k ie ­
ru n k u  w ysokoka lo rycznych, a 
stosunkowo tańszych to w a rów  
spożywczych.
Ciekawe, że przesunięcia te  w y ­

kazu ją  pew ną zgodność z teore­
tyczn ym i ob liczen iam i, w skazu ją­
c y m i np ., że k ilo  m ą k i za 7 z ł da­
je  dw a razy  ty le  ka lo rii,  co k ilo  
mięsa za 35 — 30 zł, że z w y k ły  bia 
ły  ser, czy g ro ch  lu b  fasola zaw ie­
ra ją  więGej b ia łka  n iż  m ięso, te  
l i t r  m le ka  w a r t jes t odżywczo 
w ięce j n iż  pó ł k i lo  w o ło w in y , choć 
kosztu je k ilk a k ro tn ie  ta n ie j. Ze 
ja rz y n y , owoce i  ic h  p rze tw o ry  Eą 
n iezbędne W jad łosp is ie zarówno 
Ze w zględu na zaw arte w  n ich  
substancje m in e ra ln e , Jak i  na io h  
w artość odżywczą.

T 1SPOŁECZNION V handel 
spożywczy coraz spraw­

niej dostosowuje się do prze­
mian zachodzących w zapo­
trzebowaniu klienteli. Konsu 
ment naocznie przekonał się, 
że zapewnienia o wystarczają 
cym zaopatrzeniu nie byiy go 
łoslowne. Odpowiednia podaż 
artykułów spożywczych pierw 
szej potrzeby — czy to w gru 
pie zbożowej, czy mięsnej i 
rybnej, tłuszczowej czy nabia 
łowej — była utrzymana. Że 
będzie nadal utrzymana, za­
pewnia nam to zarówno fakt, 
że państwo rozporządza zaso­
bami wiejskich dostaw obo­
wiązkowych i własną produk 
cją rolną (PGR-y), jak i to, że 
coraz pomyślniej rozwija się 
skup kontraktowanych i nie 
kontraktowanych
\W vVAVM W AVM ’M W A *M W  W .W M VM f \V/AVAVA\VvVAVvW v\VAVAV* i\WvWAVVVAVVVWŃ

sżego sa te lity  nasunął się c ień Źle 
m i, ogarn ia jąc p o w o li całą Jego 
pow ierzchn ię .

Na szczęście w a ru n k i obserw acji 
b y ły  korzystne. Po c iem nym  n ie­
b ie  sunęły szybko rzadk ie , bia łe 
o b ło k i raz po raz ods łan ia jąc  ta r ­
czę księżyca. O pó łnocy, gdy cień 
Z ie m i p o k ry ł ca łko w ic ie  satelitę, 
św iec ił on dz iw n ym , pom arańczo­
wo .  czerw onym  blaskiem . O 
godz. 4 w  nocy na stą p ił koniec 
zaćm ienia 1 szczecińscy am atorzy 
astro no m ii poszli spać, syci n ieco­
dz iennych wrażeń.

sy jsklego m ogą zgłaszać się w  W y 
J' “ ‘ ,*  " ,v  dzia le O św iaty  M RN , pokó j Ś w 
a r t y k u łó w  godzinach od 10—15.

l O i l l l  -  STRONA ^

Mamusiu nie wyrzucaj 
bo to cenny surowiec!
Ania Sadowska zebrała fonę złomu

KIEDY czytamy gazetę, ciekawą książkę, używamy grze 
bienia czy naczyń szklanych, zazwyczaj nie zastanawia 

my się, że wiele codziennie używanych przedmiotów powstą 
ło z t. zw. odpadków. Ileż to razy wyrzucaliśmy na śmiet­
nik kości, szmaty, szkło, korki, paliliśmy makulaturę. 
Tymczasem któregoś dnia nasze dziecko powróciwszy ze 
szkoły zwróciło nam uwagę, że to jest Wielkie marnotraw­
stwo. Strychy, piwnice a często i śmietnik bywają „kopal­
nią" odpadków« użytkowych.
W eksploatacji tych niepo­

zornych skarbów przoduje 
młodzież, a wśród niej dzieci 
ze szkoły nr 22 przy ul. Król.
Jadwigi. Młody nauczyciel 
RYSZARD ZABŁOCKI ogło­
sił w szkole, że rozpoczyna się 
konkurs na zbiórkę odpadków 
użytkowych. Kto zbierze naj­
więcej otrzyma nagrodę w po 
staci piłek, albumów, wiecz­
nych piór. Wybrano magazy­
niera, spośród 3 -  osobowych 
komitetów do zbiórki odpad­
ków. który troszczył się o przy 
niesione rzeczy. Każda Masa 
miała swój dzień w tygodniu, 
w którym przynoszono odpad 
ki. Organizacja konkursu by­
ła bardzo sprawna. W pracy 
pomagało grono pedagogiczne,

Mała Ania Sadowska z 
klasy V podjęła cenne *0- 
bowiązanie: przynieść jedną 
tonę złomu, 100 butelek, 15 
kg makulatury, 4 kg szmat.
Ania wypełniła swoje zobo­
wiązanie. Zajęła pierwsze 
miejsce w konkursie. Dru­
gie miejsce przypadło w u- 
dzlale Zbigniewowi Królo­
wi, który m. in. zebrał 86 
kg makulatury.
Przez 6 tygodni dziftci przy 

nosiły do szkoły metale, bu­
telki, korki, szmaty, makula­
turę. Kiedy przystąpiono do 
obliczenia zebranych odpad­
ków okazało się. że szkoła ze­
brała przeszło 4 tony złomu,
716 kg makulatury, 126 kg 
szmat, 425 sztuk butelek, 68 
kg metali kolorowych.

Przy zbieraniu ponadto wy 
różhili eię: Andrzej Rewers,
Waldemar Rojek. Balbina Że 
terska i  wielu innych. Wy­
różnieni otrzymali dyplomy u- 
znanla, wieczne pióra, piłki, 
nagrody książkowe. Dzięki 
zbiórce odpadków dzieci l i ­
czyły się w Jaki sposób parna 
gać starszemu społeczeństwu 
w pracy, szkoła otrzymała fun 
dusze na swoje potrzeby, a 
Państwo zyskało cenne surow 
ce. (kost)

PR ZYS ŁO W IO W A M US ZTA R D A  
po obiedzie zupełn ie n ie  sm akuje. 
Taką samą „m u sz ta rd ą " jes t p ie ­
czyw o przyw ożone po po łudn iu  
do k ioskó w  spożyw czych Zarządu 
P o rtu  na nabrzeżu B y tom sk im  i 
K a to w ick im . A  ro b o tn icy  chcą 
przecież przekąsić coś na śniada­
n ie , bo w  po łud n ie  je s t jU * obiad 
W sto łów ce, a lbo w  dom u. (ao)

OBWIESZCZENIA
Z A K Ł A D  D O SKONALENIA R ZE M IO S ŁA  W 

Szczecinie p l. K ilińsk iego 3 p rz y jm u je  zapisy 
na kurs  k reś leń  budow lanych do dn ia S lu te ­
go W godz. Od 17 do 20 94-K

KURSY KSIĘGOWOŚCI,
N A N 8 OWE, BIUROW OŚCI, ____________
IY K O W E , P LA N O W A N IA  Z A K Ł A D U  
U ZY HANDLOW EJ 

ZA P IS Y ! Szkoła TPD N r. 3 a l P iastów  6 co­
dziennie oprócz sobót fOdż. 17-2# 115-K

H AN D LO W E, F I-  
St e n o g Ra f i i  JĘ- 

Wli-

szynkt ręcznej do liczenia m a rk i „M E L IT T A "  
n r . 61150 Spółdz. Pracy D oku m e n tac ji Technlcz 
ne j Szczecin u l.  A rm ii C zerwonej 7 116-K

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI"!

Powszechna Spółdzie lnia Spożywców w  Łebo 
z ie  p rz y jm ie  na tychm iast do p iaey głównego 
księgowego ha w arunkach um ow y zbio row ej. 
M ieszkanie zapewnione. 383-G

OGŁOSZENIA DROBNE

N A U K A LO KALE:

TR ZYM IESIĘC ZN E no- 
wóczesne koresponden­
cy jn e  kursy księgowoś 
et. Łódź 1 ~  skrytka 
163. 2-K

ZA M IE N IĘ  2 po ko je  « 
kuch n ią  przedpoko jem  
Śródmieście na podobne 
lu b  większe z łazienką. 
Zw rócę koszta rem ontu 
W iadomość: Bogusła­
wa 6 n?odnoszenie ó- 
czek.) 460-6KU R SY pisania na ma­

szynach metodą ślepą 
dżlesięciopalcową Ju­
randa 11 a Pogodno,

461-G
HAN D LOW E.

SPRZEI AM  kom ple tną 
jada ln ię , duże lus tro  
(trem o) i tapczan, z g ło  
szenla Asnyka 14-7 od 
godz. 17. (Niebuszewo) 

469-6

P r e n u m e r u j

„ K u r i e r "

SPRZEDAM  kredens
s to ło w y  z pom ocn i­
k iem . Mazurska 24-16 
(prawa o ficyna)

487-0

R AD IO  T e le fun ken Su­
pe r un iw ersa lne  zamie­
n ię  na zm ienne lu b  
sprzedam. O brońców  
S ta ling radu 22-24 456-6

POMÖC dom owa potrze 
bha natychm iast. B o­
ha terów  G etta W arsza­
wskiego 26-2 463-6

ROŻNE,

t o  N ils  SEKRET! K o­
le k tu ra  lo te ry jn a  ,.S3S”  
K ra kó w  P ija rśka  18 — 
to  T w o je  szczęście: 
K U P  ŁO SI 9S-K

ZOUBY:

K L E B A Ń S K I P io tr  zgła 
sża zgubienie k a r ty  mel 
dunko w e j. odcinka an­
k ie ty  na od b ió r dow o­
du  osobistego leg itym a  
c i i  Z w ią zku  Zaw .. Zw. 
w ę d ka rzy  oraz Zaświad 
czenia z p racy. 459-G

B O C IA N  Helena zgła­
sza £ gubienie k a r ty
m e ldu nko w e j n t,
RK-18208 oraz odcinka 
a n k ie ty  na od b ió r do- 
w odu osobistego. 485-6

G R A B I ARZ Helena
zgłasza zgubienie k w i­
tu  kom isow ego n r. 
U5o komisu Mh d

472-0

ZGŁOSZONO Zgubienie 
zwolnienia z więzienia 
wydanego W W rocła­
w iu  na nazw isko B izo  
żow skt Jan. 473-G

M ŁY N A R C Ż U K  M arla 
córka L u d w ika  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w ydane j W Sokó 
łow ię . 457-P

PO ŁO Ń SK I M ieczysław 
syn Bolesława zgłasza 
zgubienie k a r ty  m el­
d u nko w e j w ydane j w 
Szczecinie 458-G

K O FY D ŁG W SK A Hele­
na córka Lucjana żgła- 
sza zgubienie k a r ty  mel 
d u nko w e j w ydane j w  
Szczecin ie . 462-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
p rze pu stk i tym czasow ej 
w ydane j przez Stocznię 
Szczecińską na nazw is­
ko  Ju fS k i H en ryk.

484-6

ZG U BIO N O  indeks f ł f .  
4252 Wyzskej Szko ły  E 
konom teżnej ńa nazwis- 
ko  Goślicka Halina . 

_ _ _ _ _ _  «6 -P
ZG U BIO NO  przepustkę 
sta łą w ydaną przez Za­
rząd P o rtu  na nazw isko 
Kade j A h to n i. 466-6

S E R D ZIU K Jan zgłasza
zgubieni» k a r ty  m eldun 
ko w e j w ydane j przeZ 
gm inę Pom ianow o o- 
raz pdeinka a n k ie ty  na 
od b ió r doWódu osobiste 
go. 476-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g itym a c ji tram w a jo ­
w e j na nazw isko K ra ­
szewski Jerży. 471-G

A N D R ZE JE W S K I M iecz, 
sław zgłasża zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej, le ­
g itym a c ji s łużbow ej h r. 
108, dw óch św iadectw  
szkolnych m ałe j i  dużej 
m a tu ry  oraz de legacji 
s łużbow ej. 468-C

Dziś kupujemy 
do godz. 21
D z is ia j , tj. 31 stycznia 

dla umożliwienia klien­
tom zrobienia zakupów, skle­
py piekarskie czynne będą 
do godz. 20, a spożywcze 
do 21.

Podróżni
chcą się posilić
ciepłą strawą
a nie ciastkami
BAR  m leczny w  po b liżu  Dworea 

Głównego m a na kuch n ię  po­
m ieszczenie m ik ro sko p ijn e j w ie l­
kości. K u chn ia  m ia ła  służyć k ie ­
dyś do podgrzew ania m leka i  ka­
w y . Obecnie go tu je  ślę tam  dania 
obiadowe m im o, że urządzenia te 
n ie  nada ją  się do tego celu. W ie lo 
k ro tn e  ra p o rty  K o m is ji W ydzia łu 
Z d ro w ia  żw ra ca ły  uwagę na tćn  
n iedopuszczalny stan rzeczy. T ym  
czasem obsługa ba ru  da le j p racu j«  
w  ciasnocie.

O sta tn io b y ła  okazja rozszerze­
n ia  ku ch n i kosztem  sąsiedniego 
sklepu, da w n ie j zajm owanego 
przez M H D  — A r t.  Przem ysłowe. 
A le  pre tensje do tego sklepu rości 
teraz M H D  A r t .  Spożywcze, bo 
chce tam  urządzić c iastka rn ię . A  
tym czasem  bar, k tó ry  w  te j czę­
ści m iasta je s t kon ieczny miesz­
kańcom  i  podróżnym , będzie m u­
sia ł być  zam kn ię ty , o ile  n ie  bę­
dzie m ożna go odpow iednio roz­
szerzyć w ed ług  obow iązujących za 
sad h ig ieny.

Ponieważ u trzym an ie  w  po b liżu  
dw orca ba ru  w ydającego ciepłe 1

ka rn ia , p ros im y W ydzia ł H andlu 
M R N  aby szybko po d ją ł ódpowied 
n ią  decyzję.

D Y R E K C JA  PGR w  Karśku 
M yś llb o rsk im — m l.no  zaświadczeń 
zu S -u  --- dotąd n ie  w yp ła ­
c iła  Czesławowi Janyszkow iakow l 
doda tku rodzinnego za w rzesień 1 
paźdz ie rn ik  ub . roku? (—)

— DBO p rzy  u l. Duboisa dzia­
ła ta k  „s z y b k o ", że podczas godzi­
n y  za ła tw i aż trzech k lien tów ?  (—j

— SPÓLN OTA PR AC Y przy  p i. 
P rzy ja źn i w  Szczecinie jeszeże w  
dn iu  22( 1) styczn ia  n ie  znała no­
w ych cen na la m p k i nocne 1 n ie  
sprzedawała ic h  k lien tom ? (—)

»- A D M IN IS T R A C JA  STOCZNI 
Rzecznej w Szczecinie n ie  żwraca 
le g itym a c ji zw iązkow e j ob. Janow i 
ŁubkOWi? (168)

p o m o g ła .
N A  S Y G N AŁ „K u r ie ra ."  zabeż« 

pieczono ścianę w  m ieszkan iu n f  
8 t ifź y  Ul. Szwoleżerów 20. B ra k i 
w in n ych  m ieszkaniach będą usu­
nię te  przez M Z B M  P o łud n ie  —ja k  
nas zapewnia Prez. M RN  — w  I  
K w a m ie  b r. (2078)

„S Ż B L I“  w yp ła c iło  ob. M ieksziń 
W1 k w o ty  za prze jazd, reg u lu j«  
reszty  w ynagrodzen ia 1 prem ie.

(2328)

K IN O M A N I. — P o p ie ln iczk i w
Colosseum ju ż  są. Gdy publiczność 
n ie  będzie ich niszczyć, Będą s łuży ły  
swem u ce low i przez Czas dłuższy. 
Colosseum uru cho m i kasę specja l­
ną d ia  dzieci. O ile  eksperym ent 
sie uda. kasa będzie Stale o tw a r­
ta, F ilm y  m łodzieżowe w yśw ie tl«  
k ino  P ion ier,

pani ju ż  mogła przekonać • ___
jes t podwyższona. N0W6 Stawki 
za ceńtra lfte  ogrzew anie poda pa­
n i adm in is tra to r. (85)

TERESA M AJC H ER . -  żbada liś 
m y sprawę. Okazuje się, że s ty .

, pendia przydzie lono przede Wszyst 
| k im  Sierotom i  pó łs ierotóm . k tó re  j  zna jdu ją  się w  gorszej sy tu ac ji

(2329)



w w w

Dziś otwarcie 
nowego ob iektu 
sportowego

Siczęk stalowych 
ostrzy wypełni 
odbudowaną halę
i
r \Z IŚ  nastąpił uroczyste od 
-^darnie do użytku młodzie­

ży ze szkoły TPD nr. 3 (róg 
61. ¡Piastów i  Jagiellońskiej) 
nowej hali sportowej. Odbu­
dowa jej, powierzona jesz­
cze w lecde spółdzielni „ZA­
GRODA“ , dobiegła końca i  
wydiz. oświaty MRN ofiaro­
wuje gotową salę naszym naj 
młodszym sportowcom. Pra-/ 
ce przeprowadziła „Zagroda“ 
bardzo solidnie. I  nie mała 
•jest w tym zasługa mistrza 
Edwarda Kierczyńskiego, kie 
rującego zespołem pracują- 
cyoh tam robotników.

Jasna, obszerna i  wysoka 
hala sportowa, wyposażona 
jest we wszelki sprzęt do ćwi 
czeń gimnastycznych. Obok 
urządzono komfortowe natrys 
k i i  szatnię.

Przed południem służyć 
będzie młodzieży szkolnej. 
a po południu stanie się 
ośrodkiem szkoleniowym 
szermierzy „Budowlanych“ . 
Koła szermiercze Szczecina 
odczuwały dotychczas dot­
kliwy brak odpowiedniej sa 
Ii do ćwiczeń. Obecnie prób 
Jem ten został pomyślnie 
rozwiązany. Fakt ten stanie 
się niewątpliwie silnym 
bodźcem do rozwoju w  na­
szym mieście tego pięknego 
sportu, (go)

Śliwa w czołówce 
szachistów
w Bukareszcie

W  D O G R Y W K A C H  I I  ru n d y  
m iędzynarodow ego tu rn ie ju  sza­
chowego p a d ły  następu jące w y n i­
k i :

ś liw a  (Polska) z rem isow ał z Sza 
bo (W ęgry), Raduhescu (Rum unia) 
zrem isow ał z Baitdą (Norwegia), 
P e tros jan  (ZSRR) w y g ra ł z Go- 
lom bk ie m  (A n g lia ), Sm ysłow  
(ZSRR) zw yc ięży ł Tolusza (ZSRR).

Po dw u  run da ch  szachiści ra ­
dz ieccy — P e tros jan  i  Spasskl, 
W ęgrzy — Barcza i  Szabo oraz 
P o lak Ś liw a  rro w a d zą  w  ta be li, 
m a jąc  po  1,5 pk t.

W I I I  run d z ie  Ś liw a  g ra  z B a r- 
czą (W ęgry).

CSR II -  Śląsk 4 :3
M E C Z  h o k e jo w y  Śląsk — Cze- 
, ł l  chos low acja I I  p rzyn ió s ł re ­

z u lta t 3:4 (1:1, 1:2, 1:1). T rz y  razy  
Czechoslowacy zd o b y li p row adze­
n ie  — trz y k ro tn ie  Po lacy w y ró w ­
n a li. 15 sek. przed zakończeniem  
spo tkania, k ie d y  ju ż  w yda w a ło  
się, że re z u lta t n ie  u le gn ie  zm ia­
n ie , da le k i s trza ł M iro s ła w a  K lu c a  
przesądził sprawę sukcesu czecho­
słow ackiego zespołu.

Młodzież szkolna bije
na głowę sportowców zrzeszeń
w  przygotow aniach 
do Bspgów Narodowych
Brak śniegu nie może być wymówką!

Ale to tylko 
Kolejarz. W In­
nych zrzesze­
niach widać zu 
pełny brak za­
interesowania 
tą imiprezą.

— Nie tre­
nujemy, bo nie 
ma śniegu — mówi sekretarz\X f  CAŁYM kraju rozpoczę- JAK WYGLĄDAJĄ

vv ly  się narciarskie biegi gotowania do te] Imprezy w R d oiiremi ZS Soóinia 
patrolowe. Regulamin tej ma- Szczecinie? Najpilniej trenu- ptasznik P J
sowej imprezy ustala, że w je młodzież szkolna. Sportow-
wy.padku niepomyślnych wa- cy szkoły podstawowej TPD — a  maszerować nie bę- 
runków śnieżnych, zamiast nr 1 pod kierunkiem nauczy- dziecie?
biegów na nartach odbędą się cielą GRACZYKA przeprowa- _ Maszerować? — dziwi
marsze na dystansach określo- dzili Już treningi, najpierw w Się sekretarz, nie wiedząc na- 
nych regulaminem SPO. Np. sali. a ostatnio na świeżym wet o takiej możliwości, 
bieg płaski dla kobiet od lat powietrzu. Woleliby wpraw-
17-tu może być zamieniony dzie, aby spadł śnieg, ale go- Nie lepiej jest w OGNI- 
na marsz 5 km., a mężczyźni towi są także do startu w mat  WIE, GWARDII i STALI... 
w tej samej kategorii wieku szach. Równie dobrze przygo- . .  . ,
przebiegną na nartach 12 km towały się: szkoła ogólno- Szczecińskim zrzeszeniom 

■ - -  ■ kształcąca w Gumieńcach (6 sportowym trzeba więc zwrd-
¿renlngów) l  Szkota podstawo- Gl,ć uwagę, że obecnie cały wy 
wa nr 22. Natomiast gorzej sltek >>yć skierowany na
jest w gimnazjum męskim odpowiednie przygotowanie 1 
przy ul. Henryka Pobożnego, praeprowadzenle tej najwlęk- 

gdzie nie 6zei nosowej imprezy zimo-

wzgl. przemaszerują 10 km.

0  tytu ł
najlepszego 
Strzelca szkoły

PO D O BN IE  ja k  w  ub . ro k u  w  
w o je w . szczecińskim  rozpoczynają 
się zaw ody s trze le ck ie  d la  m io dz ie  
ży  szkó ł podstaw ow ych 1 ogó lno­
kszta łcących. Z aw o dy  te  trw a ć  bę 
dą do 28 lu te g o  ł  m a ją  na celu 
spo pu laryzow anie  s trze lectw a 
w śró d  m ło dz ie ży  szko ln e j, u m o ż li­

w ie n ie  je j  
fcdobycla 
lo rm  k la s y f i­
k a cy jn ych , a 

spośród n a j­
lepszych, w y ­
ło n ie n ie  ka n ­
d yd a tó w  na 
M is trzo s tw a  
P o ls k i ju n io ­
ró w .

U czestn icy  
s trze la ń  —  
dziew częta i  
ch ło pcy  po­

d z ie le n i będą na  d w ie  g ru py . 
M ło ds i (10 — 15 la t)  strze lać będą 
z w ia tró w k i z po s ta w y  leżącej, a 
s ta rs i (16 — 19 la t)  — z postaw y 
s to ją ce j.

K ie ro w n ic tw o  zaw odów  o b ją ł 
Pałac M ło dz ie ży  p rz y  w spó ludz ia . 
le  n a uczyc ie li w . f., a k ty w u  ZM P
1 dz ia łaczy s trze leck ich .

O prócz in d y w id u a ln y c h  nagród 
p rze w id z ia ne są na g ro dy  d la  szkół, 
k tó re  w ys ta w ią  na jw ię kszą  ilo ść  i  
n a jle p ie j p rzyg o to w an ych  zaw od­
n ikó w .

W TR A D Y C Y JN Y C H  zawodach 
n a rc ia rsk ich  pod M oskw ą, w  b ie ­
gu  ko b ie t na  10 k m  -zw yc ię ży ła  
w  doskonałym  czasie P lo tn iko w a — 
39:57, a w  b iegu m ężczyzn na  30 
k m  — T eren tiew  — 1:42:35.

przeprowa- weJ 
dzopo Je-, 
szćze ani 

¿i jednego tre 
ningu na po 

*  wietrzu.
W szkolni­
ctwie za- 

-  wodowym 
~ wszystko I-

dzie....... dro
gą służbo- 

Szkoły otrzymały trochę 
opóźnione okólniki, ale 1 tak 
Technikum Drogowe, Techni­
kum Handlowe, Technikum 
Gastronomiczne i Zasadnicza 
Szkoła Energetyczna mają 
Już po kilka treningów za

(kor)

JERZY WALDORFF

DO NARZECZONE!
D  YŁO mroźno, a ja szed- górka. Chłopak obsunął się, u* 

niewinnie ulicą. Prze- siłował podciągnąć nogi, nie 
de mną biegły truchtem dwie zdołał i  zawisł na prawej ręce, 
gąski, po 17 czy 18 lat, w tym wlokąc nogami po szynach, 
najrozkoszniejszym wieku gdy między pierwszym wozem a 
dziewczęta cieszą się ze wszy- drugim,
stkiego, nie myśląc, i i  kiedyś W tramwaju podniósł się 
będą starymi babusiami. krzyk. Krzyczeli wszjfcy, jak

Śmiały się i  trajkotały, a ja  fdyby chcieli dodać tym sił za­
sunąłem tuż za nimi. pogrąio- grożonemu. Patrzyłem w twarz 
ny w moich AO-leinich, stateoz- chłopca: była blada, skrzywio­
nych myślach. Nagle między na wysiłkiem { śmiertelnym 
mną i  dziewczętami przewinął strachem. W tej chwili z pew. 
się jakiś student. Złapał jedną kością już musiał sobie wszyst 
z dziewczyn za warkocz i  po- ko wyobrazić.
Ciągnął, po mym tak tiybko , Motorniczy gmOfumm za- 
pognal naprzód, że skoro dziew hamował. „ W ięc  _ jeszcze na 
czarna obejrzała się, zobaczyła cza*' — odetchniecie. Nieste- 
już tylko mnie. Jej oczy za- ty nie. , . ,
okrągliły się najpierw zdumie- Ą  TERAZ zastanów się mlo- 
niem, • potem zapałały zgrozą, dziewczyno, do której
wreszcie młoda niewiasta Pj8**-', »Czy ze strony tych 
krzyknęła: chłopców wieszanie się na

_ Stary satyr! tramwajach i  autobusach jest
W domu mam gazową ku- łubko lekkomyślnością? — Nie! 

chenkę i  kaloryfery, więc uda. To l e8t C08 znacznie gorszego. ’ 
łem się natychmiast do Zakła- To: BRAK WYOBRAŹNI. Gdy 
du Oczyszczania Miasta, ku- by ^ażdy •  nich potrafił wy­
piłem kilo popiołu, posypałem obrazić sobie z góry—chwila po 
sobie obficie głowę i  przysięg. chwili, na co się naraża, to 
łem, że odtąd zrezygnuję na ryzykowałby życia dla szyb 
zawsze z sukcesów u pici pięk- czegô  przejazdu.
nej. Dlatego, moja czytelniczko,

W ZRZESZENIACH 
O BIEGACH GŁUCHO

7  RZESZENIA nie potra-
^  ktowały biegów poważ­

nie. Świadczy o tym fakt, że 
żadne z nich nie rozpoczęło 
Jeszcze przygotowań. Wyjąt­
kiem jest KOLEJARZ, który 
wystawi około 40 drużyn ze 
swoich kół. W chwili 
obecnej pilnie trenują sportow 
cy DOKP, natomiast Parowo­
zownia, Poczta Nr, 1 i  2 na 
razie „śpią“ .

Rekord w obesłaniu bie­
gów chce pobić Zarząd Portu, 
przygotowując 15 drużyn.

Turnieje kontrolne
ten is is tów

P IE R W S ZĄ  poważną Im prezą te
nisow ą w  bieżącym  sezonie z im o. 
w y m , będą dw a tu rn ie je  k o n tro l­
ne w  dn ia ch  12—15 lu te go : senio­

ró w  1 ju n io ró w  
w  h a ll G w a rd ii 
w  W arszaw ie, a 
sen iorek i  Jun io­
re k  w  G liw i­
cach. Szczecin

O dzie przez A n d rt 
tow ą i  Tomaszew 
skiego (oboje z 
Ogniwa).

T u rn ie je  te  są e lim in a c ją  d la  w y  
ło n ie n ia  na jlepszych te n is is tów  do 
ud z ia łu  w  zim ow ych m is trzo ­
stw ach P o lsk i, k tó re  rozegrane zo 
staną w  W arszawie 2 — 8 m arca, 
o raz pozw olą zorien tować się czy 
zaw odn icy odpow iednio w y k o rz y ­
s ta li ok re s  z im ow y.

SE KC JA S TR ZELEC KA W K K F  
dokończy ła  w  tych  dn iach  ostatecz 
nego ob liczen ia  sk lasy fiko w an ych  
zaw o dn ików  na ro k  1952.

Uzyskane W yn ik i s ta w ia ją  sekcję 
strze lecką na czele w szystk ich  
s e k c ji W K K F .u . N a zap lanow a­
n ych  760 osób, sk lasy fiko w an o  
1045, w yko n u ją c  p lan w  137,3 proc.

O dznaki k lasy m is trzo w sk ie j zdo 
b y ło  dw óch strze lców : H R Y D ZE . 
W IC Z  i SURO WIEC K I  (Obaj z K o 
le ja rza ). W pozostałych s k la sy fiko  
w an o : w  I-sze j — 18 zaw o dn ików , 
w  n - g ie j — 44, w  I I I - e j  — 731 1 w  
m ło dz ie żow e j — 200.

IŃLATEGO nie piszę lAnief- ¡>kor0 zauważysz, że twój na- 
1 J  szego felietonu do żadnej rzeczony czepia się środków 

z niewiast, celem zdobycia je j lokomocji, lub_ skacze do men 
względów. Ponadto, choć dla u> biegu — zajmij się nim, bo 
przynęty zacząłem żartobliwie, ty jędrna to potrafisz! Jeżeli w 
chcę pisać o sprawach bardzo twoich oczach dojrzał ogrom 
poważnych i smutnych. nadziei, to z peumością — za

Zwracam się do ciebie, mło- twoją przyczyną — dojrzy o- 
da dziewczyno, która masz na- 9ro™ niebezpieczeństwa w ko- 
rzeczonego i  widzisz w nim lach tramwaju, 
szczęście całego swojego żyda. T 
Wiesz, że w wyniku czepiania 
się tramwajów i  autobusów, 
względnie skakania do nich w 
biegu — ulega nieszczęśliwym 
wypadkom co miesiąc dziesiąt­
k i osób? I  to ruiiczęśdej mło­
dych mężczyzn, którzy rokrocz. 
nie tracą życie, lub — w naj­
lepszym wypadku — na całe 
życie, stają się kalekami!

Byłem świadkiem jednego 2 
takich tragicznych wypadków.
Stałem na przednim pomoście 
drugiego wozu tramwaju „5", 
który —. przepełniony o tej 
porze — ruszył te śródmieścia 
na dalekie przedmieście. Kiedy 
wozy były już w biegu z chod­
nika podszedł młody chłopak.

Ktoś krzyknął za nim: „Nie 
skaczV* Chłopak uśmiechnął 
się i  odpowiedział: „Obiad mi 
ostygnie". Poprawił czapkę, 
rozpędził się i  skoczył na sto­
pień tylnego pomostu w pierw­
szym wozie. Na stopniu było 
miejsca zaledwie na czubek 
buta, ale chłopak u tra fil j  sta­
nął, trzymając się prawą ręką 
rączki u drzwi wozu. Dzień był 
wstrętny: odwilż, na ulicach 
mieszanina błota ze śniegiem, 
na stopniu tramwaju utworzy­
ła się widać oślizgła śnieżna

Zanim Baimat został przyjęty do P.R.O. Wai- 
chel był niemal pewien, że z końcem roku zo­
stanie starszym nurkiem. Zgodnie z planem 
rozbudowy przedsiębiorstwa przewidziano czte 
ry takie stanowiska. M ieli je zająć najbardziej 
doświadczeni, najdłużej pracujący li najwybit­
niejsi kierownicy zespołów, którzy przejdą 
praktykę ratowniczą na dużych głębokościach.

Wprawdzie Kazimierz Wachel wie osiągnął 
wybitnych zwycięstw we współzawodnictwie 
pracy — starał się głównie o „nabijanie“  pre­
m ii za czas zanurzenia — lecz obok Orbaciha i  
dwóch kierowników zespołów młodzieżowych. 
Jedynaka i  Dębosza, jego kandydatura miała 
prawie równe szanse.

I  oto wraz z pojawieniem 6ię Bamata wszy­
stkie te rachuby i  nadzieje zostały zachwiane.

Od tej chwili Wachel nie miał spokoju. Po­
wiedziawszy sobie z góry, że nie warto nawet 
próbować współzawodnictwa z innymi, szczegół 
nie zaś z Antonim, postanowił wykryć coś, co 
by Antoniemu zaszkodziło. Mniemał, że w  po­
stępowaniu każdego człowieka można znaleźć 
coś, co jest „nie w  porządku“ ; coś kompromitu­
jącego, oo w  mnliejszym lub większym stopniu 
sprowadza pozorną wartość danego osobnika do 
rzeczywistych wymiarów i proporcji. Kierując 
się tą naiwną teorią, zaczął śledzić Bamata. 
Obmyślał najrozmaitsze plany 6 podstępy, któ­
re miały ujawnić jego opieszałość, niesumien- 
ność czy też brak fachowych wiadomości, a w  
marzeniach i nawet w snach przeżywał sprzy­
jające okazje i  nadzwyczajne zbiegi okolicznoś­
ci, które dopomagały do wysadzenia Barnata z 
siodła. Wtedy właśnie natknął się na to, co wy­
dało mu się podejrzane; na ową mglistą, bliżej 
nieokreśloną sprawę, której nie umiał przenik­
nąć. Czuł, że jest wreszcie na właściwym tro­
pie, lecz ten trop wikłał się i  kluczył raz po raz 
prowadzące go na manowce.

Teraz znów go zwietrzył. Ci dwaj miełri do 
siebie i-kąś głęboką urazę: wiedział o tym. Mo­
że dowie się czegoś więcej?

Spotkał go zawód: T'arnat widocznie zdołał o 
czymś przekonać Grabienia, bo rozstali się jak 
gdyby pogodzeni. A  więc wszystko sprzysięgło 
się przeciw niemu. Pełen goryczy cofnął się ku 
dtfzwiona, do korytarza i  gdy Rafał zaczął wstę-
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pować na stopni« trapu, przemknął się wiepo- 
straeżnde do kajuty.

ROZDZIAŁ XX XI
Komunikat meteorologiczny, który kapitan 

Homung odebrał w południe, nie budził po­
ważniejszych obaw. „Skłonność do przelotnych 
burz“ , „przejściowe pogorszenie się stanu po­
gody“  i  „umiarkowany w iatr z zachodu“ to nie 
eą zapowiedzi nawałnicy, która zmusłiiaby sta­
tek ratowniczy do opuszczenia miejsca pracy, 
jakkolwiek wróżą noc niezbyt spokojną.

Co prawda nad Morzem Północnym i  Wielką 
Brytanią zalegał głęboki! niż barometryczny — 
a jakieś mniejsze niże włóczyły się dokoła Danii, 
w  Skagerraku i  Kattegacie — ale na Bałtyku 
panował względny spokój.

Wziąwszy to wszystko pod uwagę 6tary ma­
rynarz zarządził przed wieczorem przesunięcie 
holownika o sto sążni dalej od stanowiska Po­
sejdona, gdzie Swarożyc stanął na kotwicy, 
wypuściwszy pół kabla łańcucha.

Nie do wi i  rżał zbytnio zachodnim wiatrom, 
zwłaszcza pod koniec lata i  jesionią. O zacho­
dzie słońca wstał ze składanego krzesełka roz­
stawionego jak zawsze na mostku, wyprosto­
wał swoią wyniosłą imponującą postać i  rozej­
rzał się po niebie.

Szare, poznaczone oliwkowymi plamami ob­
łoki gromadziły się na horyzoncie przez całe 
popołudnie. Ich stłoczona, zbita masa, coraz 
ciemniejsza i  cięższa, pochłonęła słoneczną tar­
czę, gasząc je j żar wcześniej niż zwykle, a po­
tem zaczęła pełznąć wolno lecz wytrwale na 
spotkanie nocy, posępna, złowróżbna i  milczą­
ca. Blade, bezbarwne światło konającego dnia, 
nie okraszone rumieńcem, niezdolne do roz­
palenia pożegnalnych ogni, opuszczało morze i 
brzeg, aby się skryć za chmurami. Powietrze 
było nieruchome i  duszne.

Kapitan, przeszedł się po mostku, zajrzał do

sterówki, po czym przekroczył wysoki próg od­
dzielający ją od kabiny nawigacyjnej, w  któ­
rej drzemał drugi oficer Posejdona pełniący 
wachtę i  gdzie cicho tykały harografy.

Sdę nieco drzemką młodego czło­
wieka podczas służby. Sfcn będąc w  jego wie­
ku nigdy by sobie nie pozwolił na coś podobne­
go i  to pod bokiem zwierzchnika.

CŁrzątaiąl głośno pochylając się nad barogra- 
fami, odwrócony do niego tyłem, aby dać mu 
czas na ocknięcie się. Usłyszał, że porucznik 
zrywa się na równe nogi. Zerknął na niego 
przez ramię i  potrząsnął głową.

Drugi oficer był czerwony jak burak.
— Przepraszam, kapitanie. Zdaje się, że usną­

łem — wybąkał.

— I  mnie się tak zdawało — odrzekł Homung 
z lekkim uśmiechem. — Będziemy mieli burz­
liwą noc — dodał na pół do siebie.

— Komunikat meteorologiczny... — zaczął re 
cytować porucznik.

— Tak, tak. Wiem o tym — przerwał mu ka­
pitan. — Ale komunikaty czasem się mylą. Zlu­
zujcie trochę cumy, żeby nas nie zalewało jak 
przyjdzie duża fala. I  trzeba sprawdzić, czy 
przy wszystkich linach u burt są siekiery.

Oficer trochę się zdziwił. Czyżby kapitan 
spodziewał się sztormu?

Odrzekł, że zaraz to załatwi.
Bardzo dobrze — mruknął Homung. — 

Ostrożność nigdy nie zawiedzie.
Odwrócił się i  wyszedł. Porucznik spoglądał 

za nim z szacunkiem. Kapitan budził szacunek 
w każdym kto się z nim stykał. Jeśli ostre 
rysy jego twarzy spalonej słońcem i  wiatrem, 
a przede wszystkim bystre spojrzenie stalo­
wych oczu spod nastrzępiomych śnieżno-białych 
brwi przywodziły na myśl postać dowódcy kor­
sarskiego okrętu sprzed półtora wieku — to po 
stać ta w  wyobraźni patrzącego nie miała cech 
zbójeckich, lecz raczej tchnęła romantyzmem

Wielki konkurs 
lotniczy
ZMP i „Pokolenia“
rJ  ARZĄD główny Związku 
^Młodzieży Polskiej i  redak­

cja „Pokolenia”  ogłosiły wielki 
konkurs na najlepiej opracowa 
ną gazetkę ścienną o tematyce 
lotniczej.

„Jak wasze koło realizuje 
uchwalę o szefostwie nad lot­
nictwem” .

Do udziału w konkursie zo­
stały zaproszone wszystkie ko­
ła ZMP, świetlice, Domy Har­
cerza, Młodzieżowe Domy Kul­
tury, koła i  Aerokluby Ligi 
Lotniczej.

Termin nadsyłania konkur­
sowych gazetek upływa z 
dniem 1 marca 1953 r. Wszyst 
kie prace należy przesyłać na 
adres redakcji „Pokolenia” , 
Warszawa, ul. Wiejska 17.

Zwycięzcy w konkursie otrzy 
mają cenne nagrody. Pierwsza 
z nich to radioodbiornik „A - 
ga“, dwie drugie — radiood­
biornik „Pionier" i  adaptfer, 
dwie trzecie — komplet ping­
pongowy i komplet do siat­
kówki. Dalszych 10 nagród to 
komplety książek o tematyce 
lotniczej.

Pierwsze kroki
na równoważni

SE K C JA  g im nastyczna W K K F  
o rg an izu je  21 i  22 lu te go w  h a li 
TW F p rz y  u l. Kusocińskiego 
„P IE R W S Z Y  K R O K  G IM N A ­
STY C ZN Y “ . W zaw odach w eźm ie 
ud z ia ł m łodzież do tąd n ie sk lasy - 
fikow a na  ze szkół ogólnokszta łcą­
cych i  zaw odow ych od la t  14. O - 
pis ćw iczeń m ożna nabyć  u inspe lt 
to ra  sekc ji g im nastyczne j W K K F  
W ojteckiego. Zgłoszenia zaw odn i­
czek i  zaw odn ików  do 10 lu tego 
p rz y jm u je  org an iza to r te j im p rezy 
..S pó jn ia “ /

W szyscy s ta rtu ją c y  muszą 
prze jść  obow iązkow o badanie le ­
karskie.

W  A N T W E R P II, w icem is trzyn l 
o lim p ijs k a  — G. L ie lem a prze p ły ­
nę ła 100 m  s t. grzb . w  czasie 1:12,1 
oraz 100 m  st. dow . w 1:08.1.

W ydaw ca : in s ty tu t  W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik “ . R edaguje ko le g iu m , 
Redakcja — Szczecin, A l.  W ojska 
Polskiego 29. I I  p. T e le fo n y : Se­
k re ta r ia t 57-11, dz ia ł m ie js k i I spor 
to w y  62-35, sygna ły  czy te ln ikó w  
78-21, d z ia ł rep o rtaży  21-18, sekre­
tarz od po w ied z ia lny  28-33. red. 
nocna po godz. 20-tej 56-16. Redak­
to r naczelny p rz y jm u je  w godz. 12 
rlo 13. S e kre ta rz  w godz. od 11 do 
13. N lezam ów ionych ręko p isów  nie  
zwraca sie. Adres a d m in is tra c ji:  
szczecin , A l. W ojska P o lskiego 29, 
I p ., te ł. 58-27. Ogłoszenia A l. W o j­
ska P o lskiego 29. n  p. te ł. 28-43.

Z am ów ie n ia  1 w p ła ty  na  p re n u . 
m era tę  pocztową (5 z ł m iesięcznie) 
p rz y jm u ją  w szystk ie  u rzę dy  pocz­
tow e i  listonosze.

Szczecińskie üiabladv G raficzne 
Szczecin K rzyszto fa  n r  7 
X —4—15519. Zam . n r  552. 30.1.53.
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